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REDAKCJA 1 


Zagłodzona. 


(Sprawozdanie z Izby sądo : ej). 


Po ukonstytuowaniu się ławy przysię- 
glych i dopełnieniu prawem przepisanych 
formalności, przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia. Aktem tym, wygotowa- 
nym przez adw. dr. Ferdynauda Weigla, 
oskarżał dr. Jan Harajewicz, dyrektor szpi- 
tala Św. Łazarza w Krakowie, imieniem 
dyrekcji zarządu tegoż szpitala dra Józefa 
Orłowskiego, wydawcęi naczelnego redak- 
tora Kurjera Polskiegv, że tenże zamie- 
szczeniem w Nr 283 tegoż pisma z dnia 
17 października 1891, artykułu pod napi- 
sem; „Zagłodzona* obwinił fałszywie dy- 
rekcję i zarząd szpitala św. Łazarza o 
przekroczenie z $. 358 i $. 360 a wzglę 
dnie nawet o występek z §. 335 ust. kar 
popelnione rzekomo przez zaniedbanie cho 
rej, do szpitala Św. Łazarza na kurację 
przyjętej, do tego stopnia, iż ztąd Śmierć 
chorej nastąpiła, czem oskarżony mial do- 
puścić się występku obrazy czci z $. 487 
i 493 ust. kar. 

lnkryminowauy artykuł brzmiał dosło- 
wnie jak następuje : 

„Emilia Rembecka, żona fotografa, któ- 
„rą przed kilkoma miesiącami uratowali- 
„Śmy już raz od Śmierci głodowej, sklo 
„mwszy Dyrekcję szpitala Św. Łazarza, 
„aby ją z aresztów miejskich, gdzie ją w 
„owym czasie pomieszczeno dla braku 
„miejsca w szpitalu, nie uszła jednak śmier- 
„ci głodowej nawet w ręka:h Zarządu «zpi 
„tainego. W sobotę, na żądanie męża od 
„dano mu żonę w stanie tak osłabionym, 
„że przywolany lekarz dr. Bobkiewicz 
„mógl tylko stwierdzić wycieńczenie zu: 
„pełne organizmu skutkiem  zaglodzenia. 
„Pomoc lekarska okazała się spóźnioną 
„a chora 13 b. m. wyzionęła ducha. Otrzy- 
„mawszy wiadomość o tym wypadku, po- 
„lecił Magistrat lekarzowi miejskiemu drwi 
„ Wilkoszowi, aby zbadał przyczynę śmierci, 
„a dr. Wilkosz potwierdził tylko w zu- 
„pelności opinję dr. Bobkiewicza, wska 
„tując zarazem na stan strasznego zanied 
„bania chorej w szpitalu tutejszym, że 
„doprawdy opisać tego niepodobna. Jeże 
„liby na podstawie tego faktn wypadło dać 
nopinję o zarządzie krakowskiego szpitala, 
„może być ona tylko najgorszą. Oceni to 
„jednak zapewne tutejszy sąd karny, któ- 
„remu ta sprawa została oddaną*. 

Po odczytania aktu oskarżenia zapytuje 
przewodniczący dr. Wolff oskarżonego, czy 
przyznaje się do winy i eo ma do odpo- 
wiedzenia na odczytany akt oskarżenia. 

Oskarżony dr. Orłowski: nie poczuwam 
Bię do winy, bo nie miałem zamiaru 030 
biście dotknąć dra Harajewicza, którego 
w artykule wcale nie wymienilem, a tem 
mniej zarządu szpitalnego. Dowiedziałem 
się z przedlożonego mi przez mego spra- 
wozdawcę Świadectwa pośmiertnego Ś. p. 
Emiljj Rembeekiej, że umarła na zupełne 
wyniszczenie sil skutkiem zagłodzenia, a 
gdy sekretarz magistratu na moje zapyta- 
nie potwierdaił mi, że z powedu tego 
Świadectwa lekarskiego, podpisanego rów- 
nież przez lekarza okręgowego dra Wil- 
kosza, wstrzymano pochowanie zwłok i a- 
kta do sądu karnego odesłano, miałem 
dostateczną podstawę do poruszenia sa- 
mego faktu w mojem piśmie Kurje'ze Pol- 
skim. Z uwagi jednak na to, że sprawa 
odesłaną już była do sądu karnego, zazna- 
czyłem to przy końcu artykułu, pozosta 
wiając ocenę faktu iemuż sądowi, a tem 
samem  osłabiłem wrażenie tego, co było 
napisanem, gdyż każdy z rozumnych lu 
dzi mógl oczekiwać jedynie relacji o tem, 
jaki obrót sprawa w sądzie weźmie a uie 
mial prawa przyjmować faktu zagłodzenia 
za stwierdzony, gdyż tego w artykule 
wcale nie twierdziłem. 

Doniesiono mi z nst wiarogodnych, że 
się pali, więc z obowiązku zadzwonilem 
na alarm, nie ja tedy odpowiedać powi 
niopem na zarzuty, ale raczej zarzuty 
Kurjera Polskiego w tej sprawie, powinny 
były znaleść odpowiedź w swoim czasie, z 
chwilą pojawienia 8ię artykułu, aby wy 
kryć istotne zle; że nie chcialem szkodzić 
szpitalowi dowód w wyjaśnieniu, które na 
skutek uwagi prof. dra Jordana podalem 
zaraz w Nrze 295 Kurjera Polskiego, za- 
mieszczając: że sąd karny Die widzial po- 
wodu do dochodzeń w tej sprawie, a prze- 
dewezystkierm przeciw zarządowi Szpitala 
św. Łazarza. Również mylnie odniosło o- 
akarżenie ustęp artykulu o strasznem za- 
niedbaniu chorej do faktu zaglodzenia. 
Pisząc o zaniedbaniu, które lekarz po 
Śmierci stwierdza, można mieć przecież na 
myśli tylko zaniedbanie zewnętrzne, na 
zwlokach dostrzegalne. Wiarogodne rela- 
cje, jakie otrzymalem, uprawniały mię do 
zarzutów co do zaniedbania zewnętrzego 
chorej. 

Winy zaniedbania nikomu specjalnie nie 
zarzucam i nie twierdzę, jak zresztą nie twier- 
dzilem, że Rembecką w szpitalu rozmyśl 
nie zagłodzono, ale po bliższem rozpatrze 
niu sprawy, prócz osłabienia słów poszeze- 
gólnych nie móglbym wiele zmienić w ar 
tykule, gdyż doszedlem do przekonania, że 
jeśli nie ze stanowiska przepisów szpital- 
nych, to ze stanowiska ludzkiego, stala się 
przecież Rembeckiej krzywda, Do zupeł- 
nego sil wyniszczenia nie mogła przecież 
przyjść Rembecka w ciągu 3 dni w do- 
mn męża, który mimo trudnych życia wa- 


runków wziął ją do domu, aby jej lepszą 
opiekę zapewnić. Chcę wierzyć, że szpital 
ma za mało funduszów i na uslngę, jak i 
leczenie chorych nie ma środków wystar- 
czających, ale zkądkolwiek złe płynie, w 
każdym razie nie ja powinienem za nie 
odpowiadać. 

Na zapytanie zastępcy oskarżyciela dwo- 
kata dra Doboszyńskiego, odpowiada oskar- 
żony, Że nie ma żadnej niechęci osobistej 
do dra Haurajewicza. Wszakże w tymże 
samym numerze Kurjera Polskiego poru 
szony byl fakt okaleczenia jednego z ku- 
racjuszów, spowodowany  wyskoczeniem 
przez okno dla braku dozoru, a przecież 
oskarżony nie przyłączył tego nawet do 
sprawy zaglodzonej, gdyż nie myślał wcale 
o wywołaniu sensacji szumnym artykulem 
przeciw gospodarce dra Harajewicza. Szlo 
mu o rzecz samg, a nie szkodzi nigdy, 
gdy alarm siluiejszy, bo pożar w począt 
kach tem latwiej można ugasić. 

Niestety, oskarżenie domaga się przede- 
wszystkiem, aby ustały wszelkie alarmy, 
nawet te, które faktami są uzasadnione. 

Pan Weigel — kończy oskarżony — nie 
zrozumiał artykułu, a ja nie pojmuję zgo- 
la oskarżenia. Nie chcąc przyznać, że w 
szpitalu nie jedno potrzebuje naprawy, u- 
pierając się jak pan Harajewicz w swem 
sprostowauiu, że w szpitalu jest wszystko 
umiejętnie i znakomicie prowadzone, do 
maga się oskarżenie uznania, że nie 8zpi- 
tal zagłodził Rembecką ; ale nie o to cho 
dzi w danej sprawie i po wyjaśnieniu w 
Nrze 285 Kurjera Polskiego nikt chyba 
podobnego zarzutu nie stawia. ' 

Adwokat dr. Doboszyński utrzymuje, że 
oskarżony tentencyjnie zmienia treść oskar 
żenia i stara się wykazać, że ono jest zro 
zumiałem i na nstawie opartem. 

Świadek dr. Karol Żuławski, pryma- 
rjusz szpitala Św. Łazarza na oddaiale o- 
błąkanych, zeznaje pod przysięgą. że Ś. p. 
Rembecka zostawała na jego oddziele przez 
rok i 5 dni i będąc pomieszczoną w 3-ej 
klagie, doznawala należytej opieki. Jako 
cierpiącą na jadłowstręt, żywiono ją z po- 
czątku sztucznie. Świadek skreśla przebieg 
choroby i utrzymuje, że rozwinięte sucho- 
ty pluc położyły kres życia Rembeckiej. 

a zapytanie obrońcy dra Abłamowicza, 
podaje, że na oddziale męskim i żeńskim 
ma w swojej opiece ukoło 120 chorych, 
a na każdym z tych oddziałów czuwa je- 
dna zakonnica przy pomocy 8 dozorczyń, 
względnie dozorców. 

Obrońca dr. Abłamowicz: czy slużba 
jest ukwalifikowaną do usługi chorych? ' 

Dr. Żuławski: Zarząd czyni pod tym 
względem co może, ale przy szczupłych 
placach nie podobna stawiać nadzwyczaj- 
nych żądań. Biosiry Miłosierdzia slużą 
chorym z poświęceniem, a lekarze nieustan- 
nie doglądają chorych. 

Na zapytanie adw. dr. Doboszyńskieyo 
opisuje porządek szpitalny i zapewnia, że 
o rozmyślnem zaniedbaniu chorej, mowy 
być nie moglo. Mogła być nie myią, gdy 
była w stanie gorączkowym. Nie latwo 
zresztą dać sobie radę z obłąkanymi, z 
którymi nader oględnie trzeba postępowzĆ 

Dr. Orłowsk : Wedle moich relacyj wy- 
dano chorą mężowi przy 39 stopniach go- 
rączki. 

Dr. Żuławski: wedle instrukcji wydaje- 
my chorych na Żądanie rodziny nawet w 
takim stanie, że w drodze umierają. 

Dr. Orłowski: Panowie przysięgli ze- 
chcą zważyć, że nie jestem lustratorem 
szpitala, a ze stanowiska ludzkiego wyda- 
nie chorej przy 39-ciu stopniach gerączki, 
moglem nważać za nadużycie. 


Dr. Stanisław Czapliński, sekundarjusz 
szpitala św. Łazarza, zsprzysiężony, ze- 
znaje w tym samym duchu, co poprzedni. 
Na zapytanie adw. dra Doboszyńskiego, 
zeznaje, że co do czystości chorych szpi- 
tal trzyma się stałych przepisów, dlatego 
też nadzwyczajny brud i koltnn na głowie 
u chorej są nieprzypuszczalne. 

Na zapyranie adw. Abłamowicza, co do 
żywienia chorych odpowiada, że chorzy o- 
trzymują dostateczne pożywienie, a cho- 
rych na jadłowstręt on sam żywił, a to 
na skutek zawiadomienia ałużby, że chory 
sam pokarmów nie przy; muje. 

Dr. Orłowski: Pan konsyljarz sam do- 
zoruje żywienia chorych ? 

Dr. Czapliński: Tak jest, 

Dr. Orłowski: I jest pan obecny przy 
spożyciu potraw przez chorych? 

Dr. Czapliński: Przy zuacznej liczbie 
chorych jest to niepodobieńsi wem. 

Dr. Orłowski: A więc jest możliwem, 
że slużba zabiera potrawy, których chorzy 
uie zjedzą. r 

Dr. Windakiewicz, sekundarjusz szpitala 
Św. Łazarza, zaprzysiężouy, zeznaje, że 
badal chorą przy przyjęciu do szpitala, 
znalaz! u niej bezczynuość umyslową, bier- 
ną apatję i jadłowstręt. KarmioBo Ją z po- 
czątku sztucznie, W czasie do czerwca 
1891 roku innej choroby nie dostrzegł. Co 
do porządku w szpitalu zeznaje jak po- 
przedni, 

Teofila Robak, siostra miłosierdzia, za- 
przysiężona, zeznaje, że czuwala nad cho- 
rymi w oddzłale kobiet obłąkanych, sama 
byla przy żywieniu chorych i czuwała aby 
spoży wall swoje porcje. Czuwała także nad 
czystością i porządkiem ; wedle regulaminu 
domowego przestrzegałą czesania 1 mycia 
chorych. Chora Rembecka pod koniec wi- 
docznie mizerniała, miała prawdopodobnie 
suchoty płucne. Przy odwiedzinach męża 
Świadek nie był obecny, ale wie, że chora 
chciala wydostać BIĘ ze szpitala. 


Dr. Orłowski: Jak mam to pogodzić 

z tym serdecznym stosunkiem, który zwy- 
kle łączy chore z wielebnemi siostrami ? 

Swiadek: Bylam z Rembecką dobrze. 
Dr. Orłowski: Dziękuję. 

, Dr. Henryk Bobkiewicz lekarz, zaprzy- 
Biężony zeznaje, że odwiedzał Rembeckę w 
domu na 3 dzień po wydaniu jej ze szpi- 
tala. Znalazł na barlogu skielet skórą po- 
kryty, wyniszczenie sił było takie, że pie 
widział żadnego ratunku. Nie badal też 
chorej szczególowo, a gdy chciał chorej 
podać pożywienie, mąż wydobył garuczek z 
jakimó kleikiem i chcial go grzać nad 
świecą. Gdy po Śmierci zgłosił się do nie- 
go Rembecki po świadectwo Śmierci, napi- 
sal, że umarła na wycieńczenie sił, skutkiem 
nie przyjmowania pokarmów. , 

Adw. dr. Dsboszyński: czy w Świade- 
ctwie nie uczynił pau wzmianki o choro- 
bie umysłowej ? 

Dr. Bobkiewicz: Nie. 

Dr. Aleksander Wilkosz, sapi okrę- 

wy, zaprzysiężony zezuaje, że otrzyma- 
EA. hE A dra Bobkiewicza, odwie- 
dził z obowiązku zmarłą. Nie zastał jednak 
nadzwyczajnej nędzy. Zajmowali jedeu po- 

koik na I piętrze. Zmarlej nie badał, a 
wobec treści świadectwa dra Bobkiewicza 
nie mógl sam wydać pozwolenia na po- 
chowanie, aie musiał przedlożyć sprawę 
magistratowi, który akta odesłał sądowi 
Dopiero, gdy prokuratorja nie uznała po- 
trzeby sekcji zwłok, pozwolił na pochowa 
nie Rembeckiej w 4 tym doiu po Śmierci. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Kronika A miejscowa. 


Kalendars. Dziś: św. Fanstyna, męczen- 
nika; jutro: śś, Jnljanny, panny i Sa- 
muela. 


Rocznice: 


Ostatni hołd lenników polskich, a ksią 
Żąt pruskich złożył Fryderyk Wilhelm 
królowi Janowi Kazimierzowi dnia 15 lu- 
tego 1694 r- Korzystając z klęsk rozli- 
cznycb, których Polska za Jana Kazim'e. 
rza doznawala, rzucił się i wiarołomny len- 
nik na Pulskę i dopiero za pośrednictwem 
Anstrji nstąpił z szeregu nieprzyjaciół, a 
niedłngo potem zobowiązał się użyczyć Pol. 
sce pimocy przeciw Szwecji, jednak pod 
warunkiem, że książęta pruscy nwolnieni 
zostaną od lennictwa względem Polski. Jan 
Kazimierz mnsiał zgodzić się na to w ro- 
kn 1653 i edtąd Prnsy zostały krajem 
zupełnie niezawisłym. 


Wiadomości kościelne. W niedzielę dnia 
21 b. m. odbędzie się w kościele Bożego 
Ciała na Kaźmierzu, odpust bracki z wysta 
wieniem Najśw. Nakramentn. 

W Kole artystyczne - literackiem odby! 
się w sobotę wieczór mazykaluc-deklama- 
cyjny, zakończony tańcami, który zaięnro- 
wał cykl t. zw. „Sobótek* karnawałowych, 
jakie „Koło“ postanowiło urządzać do koń- 
ca bieżącego karnawałn. Prof. konserwato 
rjnm, znany i ceniony skrzypek p. Singer, 
odegrał kilka ntworów, do których akom- 
panjował prof. Stngl; członek Koła p. Ost. 
wygłosił z wielkim humorem monolog Ro- 
docia o wadach mężczyzn i kobiet, w któ- 
rym osłodzicielki żywota, przedstawione w 
w świetle przymiotów i zalet, odniosły wal 
ne nad płcią brzydką zwycięztwo. Po tym 
krótkim zaimprowizowanym programie na- 
stąpiły tańce, do których stanęło 26 par. 
Ochocze tańce, któremi dowodził ze znaną 
werwą członek Koła p. Ch. przeciągnęły 
się do późnej godziny, pozostawiając neze 
stnikom jak najprzyjemniejsze wrażenie. 
Przyczyniła się do tego dedatniego ze 
wszech miar wrażenia ta okoliczność, że 
aalony Koła jak zawsze, gościły niezwykle 
dobrane grona pań, jaśniejących nrodą i 
dystynkcją. Do tańca przygrywała wybor 
nie orkiestra 20 pułku. W przyszłą sobo- 
tę odbędzie się drogi taki wieczór muzy- 
kalno-deklamacy jny. 

Odczyt popularny w gimnazjum św. An- 
ny, pomimo dość ciekawego tematn, jaki 
sobie obrał dr. Jan Opieński „O desinfe 
keji“, nie zapełnił tak anli, jak się tego 
spodziewać należało, Prelegent krótko, lecz 
zroznmiale objaśnił słuchaczy, co to jest 
desinfekcja, jakie takowa ma znaczenie w 
higjenie, a następnie wymieniwszy cały sze- 
reg dawniej znanych sposobów desinfekto- 
wania przedmiotów, mogących przechowy 
wać w sobie zarodki zakaźne, przeszedł do 
dzisiaj znanych i nżywanych desinfekto- 
rów, oraz środków, niszczących bezwarnn- 
kowo bakcyle szerzące zarazę, lnb też 
środków, nżywanych do zapobieżenia, aże 
by się zaraza do mierzkań nie zakradła. 
Całość odczytn była bardzo pouczająca, a 
sluchacze opnszczając salę, wynieśli z Bo- 
bą wiele wiadomości, które w danym razie 
będą mogli w domu praktycznie zastose- 
wać. 

Raut, który się odbył wczoraj po połn- 
dnin w salonach państwa Byliekich, po- 
wiódł się świetnie. 

Pomiędzy gośćmi było wiele wybitnych 


osobistości z Towarzystwa krakowskiego, 
że wymienimy niektóre z nich. Znajdowali 
się na rancie pp.: Chrząszczewscy, p Al 
fredowa Milieska, hr. Scipio, hr. Mazara- 
kowa, ks. prałat hr. Drohojewski. pp. Łap” 
kowscy, radca miejski Redyk z córką He- 
leną, pp. Fanstynowie Jakubowscy, hr. 
Stadnicki, hr. Chomentowski, hr. Zygmunt 
Cieszkows*i, prof. Kleczyński, dr. Wisz- 
niewski z córką, p. Homolacs, pani Broni 
sławowa Dziryt Szczezaukiewiczowa z cór- 
ką Stanisławą, mecenas Ławrowski, dyrek 
tor „Lntni* p. Steib-lt, p. Słoniński i bar- 
dzo wielu innych; słowem około stu osób 
zgromadziło się w domn szanownego pro- 
fesora, który wraz z swoją małżonką ser- 
decznie podejmował licznych gości i stwo- 
rzył prawdziwie artysiyczną biesiadę, nrzą- 
dzając formalny koncert w swoim mnzy- 
kalnym salonie. Program wypełniły pro- 
dnkcje fortepianowe, deklamacja i śpiew — 
wszystko wykonane z niepospolitym arty- 
zmem. 

Utalentowany i kształcony świetnie n- 
czeń prof. Bylickiego, p. Marjan Dąbrow- 
ski, odegrał z wielkiem powodzeniem: Wa 
rjacje D mołl Haendla, 8 rapsodię Liszta 
Capriecio Mendelsohua, wreszcie zakończył 
prodnkcje bardzo piękną interpretacją dzie- 
ła Haydna. Nie szczędzono młodzintkiemu 
pianiście szczerych pochwał. 

Panna Stan'sława Dzirytówna, artystka 
naszej sceny, która zdobyła sobie powsze 
chą sympatję w szerokich kołach towarzy 
skich zarówno jak i u publiczności teatral- 
nej, deklamowała prześlicznie „Wijochnę* 
Leuartuwicza, a potem „Przy maznrkn Szo- 
pena* tak ładnie, że gorącemi oklaskami i 
serdecznemi podziękowaniami wyrażono ar- 
tystce powszechny dla jej deklamacji en- 
tnzjazm 

Pani doktorowa Ł. odśpiewała kilka utwo- 
rów nadzwyczaj pięknie, między innemi ze 
szczególnym wdziękiem wykonała „Muzykę 
zabronioną* i pieśń z Cavalerji Rusticany 
i zyskała dłngotrwały oklask. 

Panna Wężowiczówna, którą słyszeć bę- 
dziemy na piątkowym koncercie „Lntnić, 
uczennica dr. Bylickiego, posiada talent. któ- 
ry się pod kierunkiem doskonałym profesora 
rozwija świetnie. 

Ożywiona rozmowa o rzeczach sztnki do- 
pełniła całości artystycznej, na jaką się zło- 
żyły wszystkie chwila, które zaproszeni go 
ście spędzili w sposób najmilszy w miłem 
domn pp. Bylickich. 

Walne Zgromadzenie członków krajowe- 
go Towarzystwa Rybackiego, odbędzie się 
dziś o godzinie 4 po południa w sali kra- 
kowskiej Rady miejskiej. Na porządku 
dziennym będzie: 1) Odczyt p. Pawła Mar- 
cinka, hodowcy ryb ze Słązka „O hodowli 
karpia* ; 2) Odczytanie protokołn walnego 
Zgromadzenia z dnia 16 listopada 1890 r.; 
3) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
za czas od 16 listopada 1890 rokn do 15 
lutego b. r.; 4) Sprawozdanie kasowe za 
czas od 2 listopada 1890 roky do końca 
grudnia 1891 roku; 5) Wybór dwu człon- 
ków wydziałn; 6) Wnioski członków. 

Hasło „Łutni*. Znakomity kompozytor, 
Zygmunt Noskowski, napisał Świeżo dla 
„Lttni* naszej, tego najsympatyczniejszego, 
jakie posiadamy, Towarzystwa muzycznego, 
hasło, które chór śpiewać będzie cawsze 
przed rozpoczęciem każdego występn 8wo- 
jego. Po raz pierwszy „Hasło* wykona 
„Lntnia* na piątkowym koncercie  Jestto 
muzyka prześliczna do słów: 

„Braciom naszym śpiew, 
A Ojczyźnie — krew“. 

Koncert w połączeniu z tombolą, któ 
ry sę odbył w dniu 13 h m. w Krzeszo- 
wieach, na dochód miejscowej straży ognio- 
wej, powiódł się wybornie. Osób tak miej- 
scowych jak i z okolicy zebrała się zna- 
czna liczba, a komitet nrządzający ową za- 
bawę, tak się dzielnie sprawił, że ani je 
dnego losn w woreczkach nie zostało. Po 
koncercie i nkończonej tomboli rozpoczęły 
się tańce, które dzięki doborowemn towa 
rzystwn przeciągnęły się do rana. Dochód 
z tej zabawy przyniósł straży ogniowej 
około 200 złr. 

Wieczorek tańcujący w Stowarzyszeniu 
młodzieży rękodzielniczej „Praca“, aczkol- 
wiek skromnie urządzony, powiódł się je 
dnal. doskonale. Na tanzerzach i uroczych 
tancerkach nie brakło. Bawiono się też o- 
choczo, nie zapominając o dziarskim na 
szym krakowiakn i dzielnym maznrze. Pan 
Kempf prowadził tańce znakomicie i tak 
nrozmaicał ich program, że ani się spo- 
strzeżono jak północ minęła. Myśl o cho 
wiązkach dnia następnego, przerwała do- 
piero zabawę, która w innych warunkach 
napewno trwałaby do rana. 


Jeszcze o tablicach z nazwiskami lo- 
katorów. Powiedział jnż nie jeden, że Po- 
lacy umieli dzielnie bić nieprzyjaciela, ale 
nigdy nie umieli go pokonać, ani ze zwy- 
cięztwa korzyść osiągnąć. Nie historyczne 
wszakże wywody mamy na myśli a raczej 
takie, które wobec rozporządzenia odnośnych 
władz, zaczynają się jnż pojawiać w sie- 
niach domów krakowskich, one to właśnie 
npoważniły nas do powyższej, analogicznej 
wzmianki. Spełniono, bo spełnić mnsiano, 
ale spełnione źle, po łepkach, słowem tabli- 
ee By, ale cel nieosiągnięty. Wiszą tablice, 
na nich nazwiska lokatorów wypisane kre- 
dą, że jednak powięszono za nisko, lub 
nieopatrzono szkłem, więc dzieci mają u* 
ciechę, mogąc napisy ścierać dla tego, aby 
je pisano nazajutrz. Ale stróżom już Się 
ta operacja sprzykrzyła i nazwiska lokato- 
rów bezpowrotnie znikły. Rzecz jest tak 
prosta, że wymieniać środki zaradcze by- 


łoby zbytecznem, ta tylko wzmianka jest 
konieczną, że nad tablicami potrzebne 83 
lampy, ile że posznkiwania zazwyczaj z 
większą w nocy niż we dnie trudnością 
przychcdzą. 

Epilog starania się o pożyczkę krajo- 
wą z funduszu przemysłowego. Do pana 
NN Prośba Pana o pożyczkę w an- 
mie N. N. zwrotną w 10 ratach, nie była 
ostemplowaną. Należy przeto zapłacić, a to 
według $. 81 nstawy z dnia 9 Intego 1850 
rokn. Pojedyńcza wartość 50 ct, podwyżka 
50 ct. Razem fi. 1. 

Biedny przemysłowiec pożyczki nie do- 
stał, choć mn ją kumisja przemysłowa przy” 
znała, i jeszcze karę płacić mnei za brak 
stempla. A urzędnicy wydziałn krajswego 
żalą się na nawał roboty, choć mają czas 
na załatwianie podobnych referatów. 

Przysłowie myśliwskie przypomina w na 
stępnjących słowach nemrodom: „Wej od Ś-tej 
Kataizyny — Nie naruszaj inż zwierzyny — 
Chyba wilki tropuj w lesie — bo nie taki 
zwierz nie niesie. 

Milda, wspaniałe dzieło Alchimowicza, ścią- 
gajuce obecnie do Sukiennic mnóstwo widzów 
będzie tylko krótki czas wystawionem w Tow 
Zach. Sztnk pięknych, poczem odesłane zo 
stanie do Wiednia. 

Na Wystawę Tow. przyjaciół Sztuk pię 
knych, nadeszły następniące obrazy: 1) My- 
cielskiego „Zbieranie kłosów“; 2) Boris Pru 
sa „Przy pracy*; 3) Styki „Portret męż- 
czyzny*. 

Podczas wczorajszej wystawy wieczo- 
rnej w Squkiennicach, odegrała orkiestra 13-g0 
pułku wspaniałe „Ave Maria* Gonnoda. — 
Osób było na wystawie przeszło 200. 

Główne wygrane pragskiej loterji wy- 
stawowej padły na następnjące numere: 
Pierwsza wygrana 100.000 złr. na serję 
5804 nr. 55: drnga wygrana 5000 złr. na 
serję 1045 nr. 99, a trzecia wygrana 2000 
złr. na serję 1667 nr. 96. 

Szpiegostwo. Obiega pogłoska, iż pod- 
danego rosyjskiego, podejrzanego 0 Bzpie- 
gostwo, przytrzymano dnia 6 lutego b. r. 
w forcie nr. 50, i odstawiono do komendy 
wojskowej w Krakowie. 

Samobójstwo. W Prokocimie (pod Kra- 
kowem) odebrał sobie życie wystrzałem z 
karabinu, dnia 12 b. m. o godzinie 6 wie- 
czór, pewien szeregowiec z 10 kompaniji 
56 pułkn. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We wtorek 16 b. m po raz drngi: Uwiel- 
biany morderca. 


Ostatnia poczta. 


Wiedeń li-go lutego. Do Neue freie 
Presse telegrafnją z Paryża, iż z okazji 
zbliżających się we Francji wyborów, na- 
stąpić ma poroznmienie między katolicki- 
mi rewolucyjuemi socjalistami, z zasadą 
reformy socjalnej 

Hrabia de Mun, margrabia Mores i Abbé 
Garnier, podróżują po departamencie pól- 
nocnym i grunt przygotowują. Ma też za- 
cząć wychodzić specjalny dziennik, reda- 
gowany przez znanych przywódców robo- 
tniczych, a popierany pieniędzmi przez 
koła reakcyjue. 

Paryż 14 lutego. Weczwartek 16 b.m. 
otwarią zostanie sesja francuzkiego parla 
mentu. Na porządku dziennym będzie spór 
dziennikarski z powodu żądania reformy 
wyborczej, postawionego przez radykałów. 
Wielu postępowych deputowanych zamie- 
rza natychmiast po otwarciu parlamentu, 
wnieść projekt ustawy, aby do Izby wy- 
bierano co dwa ałbo trzy lata jednę trze- 
cią posłów, jak to się dzieje w senacie, 
a nie, jak dotychczas, w cztery lata wszy- 
stkich posłów. Obrońcy częściowego od- 
nawiania Izb, ba których czele stoi Re- 
publique Frangaise, sądzą, że system taki 
chroniłby lepiej na przyszlość przeciw awan- 
turom à la Boulanger, niż obecny. Przeci- 
ciwnie Temps dowodzi, że nie ma żadnych 
przyczyn, aby chwytać się systemu, który 
mógłby się okazać nieodpowiednim. Temps 
jest dziennikiem konserwatywnym, ale i 
umiarkowani republikanie są przeciw żą- 
danej reformie, a to z powodu, że 
widzą w niej krok dążący do zlania obu 
Izb w jedną i do zniesienia Senatu, tej 
wskazówki na zegarze rzeczypospolitej, jak 
Thiórs nazywal Izbę wyższą. s 

Karlsruhe 14 lutego. W pierwszej 
Izbie badeńskiej mimater finansów, dr. 
Ellstaetter, sapowiedzial urzędowo swe n- 
stąpienie. Sądzą ogólnie, iż jest to wstę- 
pem do zmian w ministerstwie, a osobi- 
atości, które mają objąć teki ministerjalne, 
naprzód jot są wymieniane. Jeżeli istotnie 
opinja publiczna się nie myli, nastąpi 
zwrot w dotychczasowym liberalnym kie- 
runku polityki badeńskiej, a katolicy wez- 
mą górę. Sam wielki książe sprzyjal libe- 
ralnemu stronnictwu, przeważyły jednak 
wpływy pruskie, 


PC — 


ADMINISTRACJA: ulica Szewska Nr 7, I. piętro. 


TELECRAMY, 


Zjazd biskupów- 


Rzym 15 lutego. Mówię, że z powodu 
jubileuszu biskupiego Ojca św. odbędzie 
się tu zjazd biskupów, celem odbycia na- 
rady w kwestji poja sł a może także 
celem opracowania chrześcijańskiego kate- 
chizmu eo do tej kwestji. 


Demonstracje anarchistyczne. 


Paryż 15 lutego. Ż powodu stracenia 
czterech anarchistów hiszpańskich w Xe- 
res, urządzili tutejsi anarchiści demonstra- 
cje i zwołali zgromadzenie, ua którem za- 
protestowali przeciw postępowaniu rządn 
hiszpańskiego. 


Zamknięcie uniwersytetu. 


Rzym 15 lutego Stadenci tutejsi prze- 
stali cbodzić ua wykłady z powodu, że 
wydalono kilku kolegów i domagali się 
zawieszenia wykładów niektórych profeso- 
rów. W zakładzie anatomicznym zburzyli 
studenci lawy. Z tego powodu zamknięto 
na razie uniwersytet. 


Mandaty staroczechów. 


Praga 15 lutego. Staroczeai postano- 
wili zatrzymać mandaty poselskie do Bej- 
mu krajowego. Niebawem wydadzą z tego 
powodu prok!iamację. (Ponieważ staroczesi 
zatrzymanie mandatów uczynili zależnem 
od odroczenia sprawy ugody, można przy- 
puszczać, że stalo się według życzenia ich 
i calego czeskiego narodu. Przyp. Red.) 


Lesseps. 


Paryż 15 lutego. Głośny inżynier Les- 
seps ciężko zaniemógi. 


Pożar w Sevres. 


Paryż 15 lutego Slynna fabryka por- 
celuny w Sevres zgorzała do szczętu. 


Bukareszt 15 lutego. Przy wyborach 
do Taby poselskiej w pierwszej kurji zwy- 
ciężyli kcnserwatyści. 

Fetersburg 15 lutego. Świat handlo- 
wy chce wybudować wlasnym nakładem 
kolej samarkaudzką. 

Rzym 15 lutego. Papież polecił nun- 
cjuszom, aby wyszukali odpowieduich kau- 
dydstów do e kardynalskiej. Kon- 
systorz odbędzie się. w najbliższym czasie. 


COo 
NADESŁANE. 


| r. kil Gross 
0 


O kaneelarję adwokacką 


Ś w Krakowie 


ź przy u Grodzkiej, |. 46. O 


Sprawdzenie widoczne. 


Skoro się raz dozna oudownego skutku 
z użycia Crême Simon'a przeciw opierz- 
ohnieniu, pękaniu, odmrożeniom 
i 6zerwoności, łatwo przychodzi prze- 
konanie, że niema dold-Oreamu skute- 
czniejszego do utrzy. 
mania powłoki ciała 
Pudr ryżowy i Mydło 
Simon'a uzupełniają 
pomyślny skutek Wy- 
magaó podpis: Simon. ul. 
de Provence, 36, w Pary- 
żu. — W Krakowie w apte- 
kach rp. Redyka, Wisznie- 
wskiego i w magazynie 
p. W. Fenza. 6* 2-4) 


Jedna próba wystarczy, ażeby przekonać się, Że 
najlepsze tutki (gilzyi do papierosów są: 


TUTKI NIEKLEJONE 
z fabryki 6418 7) 


N. Wierusz Niemojowskiego 
we Lwowie. 
lutki niekiejone wyrabiane są za poim'cą spe» 
cjalnych meszyn premjowanych na Wystawie Pa- 
ryzkiejj — W smaku są riezrównano — przy ro- 
bocie papierosów nie p ują się 
Cena sa 1000 sztuk od 1 słr. 20 ot. 
(Najlepsze w ozdobnych pudełkach 1 złr. 60 ct. ). 
Do nabycia : W sklepach S. W Niemajowskiego: 
We Lwewi:: Testralna 5, Jagellońska 6. 
W Krakowie: Sckienuice 28. Uraz we wszy- 
atkieh znaczniejszych hanilach i trankach. 
Zlecenia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. - 
Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 5000 tranco. 
OBTRZEŻENIE: Nisktóre podrzędne firmy wie- 
dząc, jaką po: cieszą się tatki niekie- 
jone Niemejewskiege naśladują etykiety. Upra- 
asa się przeto gwracaó baozną uwagę n. firmę: 
8. W. Niemajeweki, którą kaśdo pudełko isat 


mna 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


rukiem po 2 cent.. 
Vinimum *eny ogłoszenia 25 


Od wyrazu zwykięn 
p ent- 
Nauka i wychowanie. 


HH r oszukuje 4- 
Lekcji muzyki, oaalóć p kon- 
seawatorjum, za mieszkanie lub życie. 
Wiadomość w Admininistracji „Knrjera 
Polskiego". 430476-2) 


i gimnazjalnej, 
Uczeń klasy yI. poszukuje le- 
keyj, za skromnem wynagrodzeniem Wia- 
domość w Admin. „Kuriera Polskiego“. 

Ś61(':-01 
glo Przygotowuje eksterni- 
Akademik R do matury, jako- 
reż innych uczniów do wszelkich egza- 


minów wstępnych. Wiadomość w Admi- 
nistracji „Kurjera Polskiego.  «w9(4 ; 


iei demande une 

Une parisienne spor ponr 1e 

diner. Thórese Chanlot rus Łobzowska 35 
DTO H) 


, Posady i prace 
e. . N r 
mia mogąca ndzielać lekcji ma- 
Niemka zyki, poszukuje miejsca do 
dzieci. Zgłoszenia: Wielopole, Nr. 10, 
L piętro. 


613, 2- ') 
Doniesienia rozmait: 


Akademik lub student, 


szkół srednich, znajdzie umieszczenie z 
usługą i wiktem. Wielopole, 1. 10, I. p. 

damski deml-saison, 
Płaszczyk czarny, na wacie je- 
dwabną materją podszyty, najświeższe- 
go fasonn; PŁASZCZ pluszowy damski, 
czarny, do sprzedania, ul. Bracka, 1. 6. 


parter, Biuro korespondencyjno "M 
(3-3 


we 
A A pa w dobrym 
Powóz półkryty anie, uo 
sprzedania. Ul. Straszewskiego 13, u ia- 
kiernika. 512,7-4) 
z czy - 


Lód do sprzedania 4,5: 
dłowej wody. Bliższa wiadomość na dwo 
rze w Bonarce przy Podgórzu  576(2-4 


Z A W O A O i, WOZY W R 


Bezpłatnie i franco 


posyła na żądanie cenniki; 
swych wyrobów, fabryka 
127 szkła w Birczy. (312 


LE + 


Uusitym 
X) 


Obia prawdziwie domowe wybor- 
y ne, na świeżem maśle, w 
znanej Restauracji Litewskiej, pierwszo 
rzędnie urządzonej, na I. piętrze, ulica 
Florjańska 15, Mimo drożyzny tegorocznej 
ceny umiarkowene. Wyborne świeże ko- 
lacje. %4 6-1 | 


rzelstawia 

Akwarela Tepy Teba Jenarała 
Dwernickiego, jest do sprzedania 
Obejrzeć ją można w godzinach przed- 
połndn' owych. Wielopole, Nr. 10. Tam 
lekcje jezyka francnzkiego i niemieckiego 
ulica Szewska, 


R. Bednarska ¿e Szyk: 


rz, wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres modniarstwa, przyjmoje jak za- 
wsze. 5175(1-3. 
10 talerz 
Stara porcelana, zw; iu: 
ski, 2 imbryczki, 2 filiżanki; RECK, a- 
merykańska gimnastyka pokojowa, do 
sprzedania, ol, Bracka, l. 6, parter. Biu- 


| TĘ SRPNA 
4 N A Ğ R PW 
=! ACC 2 TGS ri 
założony w Krakowie roku 1808 


Poleca swe doborowe wina węgierskie, austrjaekie, 

francuzkie, włoskie i inne, tudzież szampany i 

koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco Handel przy 
ulicy Grodzkiej, I. 44 Składy transitowe, przy 

ulicy Brackiej, 1. 18 i Kanoniczej, 1. 20. O 
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SUKIEN DAMSKICH 
Felicji Świętniekiej. 
Wykonuje roboty podług naj- 


świeższej mody z elegancją i 
sustem, pod przystępnemi cenami 


ul. Grodzka, L. 1, I. p. 


125(1-1) 
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wW Przegini na 


REALNOSĊ 


o 62 morgach, w tem irzy zarybion: sfawki i park z aleja wjazdową, 
dalej dworek murowany o 6-ciu pokojach na suterynach, z dwoma we- 
randami, wreszcie osobno kuchnia i budynek gospodarc'y, wszystko z 
urządzeniami, meblami i z inweutarzom, za sumę 233 OQO zaraz do 
ro korespondencyjno-komisowe. 3 3j|sprzedania w Kaneelarji yw Dra Markiewicza w Krakowis, "Ica 
"PERM legawiec) dobrze tre rodzka, Nr. 15 141(1 10) 
Pies wvz8 Po M. angiel- pmr są n — j 


skiej, „est Zaraz do sprzedania Z powodu 
= Pierwsza spółka Flisaków -5 


wyjazdu za granicę i to za nizką cenę. 
Peleca Szan. P. T. Publiczności nawo + {wariy 


SKŁAD WEGLA 


wy Słotwina 
na mens parterze z wiktem 
pruskiego i brzęczk wskiego, 


! r 
Pokoj do wynajęcia od 1 marca Plac 
Po cenach jaknajumiark owais zych 


Matejki, Nr. 5. Wiadomość u stróża. 
BIÓRO SPÓŁKI 


5686 ) 
Pokoj duży frontowy, 

przy ul. Zwierzynieckiej, I 29,nad Rudawa, dom p, Walezakiewieza, 
Głó” ny skład węgla, około nowo wy 


ładnie nmebiowany ua I. piętrze. z ca- 
łem utrzymaniem inb bez takowego, za 
budowanej Zwierzynieckiej rogatki. 
Z wysokim szacunkiem SPÓŁKA FLISAKÓW. FR 


raz do wynajęcia. Ul. Garbarska, L. 12. 
na I. piętrze, z osobny m wcho- 
1915 1 ) 


D a D N a a D E A 


10 zir. dziennie 


może każdy latwo zarobřć, kio 
się zajmie rozprzedażą effektów 
i losów na spłaty miesięcznie 
Adres: „Budapester Bankvereln 
Actien- Gesellschaft", Budapest, 
Elisabethplatz, Nr. 19 


© 06 2 4) 


d 


Gwvwwwevwwwwo 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy ⁄ Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó- 
wny |. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu. 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe, Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 zlr. 50 cnt., 
a damskie od 3 zlr i: wyżej stosc- 
wnie do wymagań. NE 


467 7-10) 
Pokoj dem od podwórza, bez mebli, 


da Żądanie z usługą í wiktem, jest do 
najęcia od 1 marca, w domu Nr. 15, ul 
Kan melicka, 565( -?) 


ZŻarzadze acy Jan Kozioł. 


PSN 


1,2888, 
Ć 


weim 


Wszech nauk lekarskich 


Pr. Edmund Puchacki 


crdynuje 
jak dawniej cd godziny ,2-giej 


W "4 TYLKO PRAWDZIWE (10-10) 
granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d. 

Wzory z wystawy w Pradze 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków. ul. (rodzka, 26. 


do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowsk”, L 
Parter fi 


GT = "gm ia 
2 WM tey; 


Sta 


X 


24. 
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nistaw Przybyiski 
Pierwszy główny skład 
PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 


CHIŃSKIEGO SREBRA 


Wyłączny skład lampók na „Wieczne świa- 
tło-* oraz knotków Gillona do tychże 


TENANE 


z ekstraktem słodowy m 
wyrobu 1993 3 ») 


KONSTANTEGO WISZWIEWSKIEGO 
Aptekarza w Krakowie, 


polecone przez Towarzystwo Lekarskie kra- 

kowskie ma wniosek komisji przemysłowej 

tegoż Towarzystwa, pismem z dnia 24 
Kwietnia 1889, L. 338. 

Sposób użycia: Dorosłe osoby uży- 
wać mogą w razie k.szln. katarn, płuc i żo- 
łą ka, oraz w r»zie osłabienia, po małej 
szklaneczce przedpoindniem, przed wieczo- 


LINER z drutu cyukowanego nigdy mie 
rdzewiejących, de zawieszania pająków szklan- 
nych lamp i t. p. 14%: ii 


Herbat rosyjskich ect. ect. 


Cenniki darmo i opłatuie, 


Kraków, Rynek. L. 46. 
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© Grolicha „Hair Milkon* najlepszy śro 
ę dek do farbowania włosów złr. i do 2. 
© Geueriiny skład: J, Grolłch, Berno. 
4% Dostać można we wszystkich wiekszych 
bd handlach. 61(7-7) 


[ol 
rem Oraz idąc na spoczynek. Bł ; 1. E 
Cena faszki 36 centów. |e Poszukuję dzierżawy 5 
mai aatar ia “FOLWARKU a 
è Paryż 1883 r. złoty medal. $|5 | 
250 lr. w złoci, jeżel „Cróme- * ; 
z Groilch“ «ie znisze y wszystkich plam $ | około 100 morgo w, dobrze e 
$ skórnych, jakoto: piegów. Pla wi- e zagospodarowanego w bli- 
ro x „ny, b = 1-3 3 ; e] 
g A i e $ F większego miasta, w 
Płeć pozostaje do późnej starości mło- j 
$ Płeć pozostaje do póżnej starośc 4 przyjmę posadę rządcy. 
4 dzieńczo swieża, Ządać trzeba wyra- € Í a 
źnie: „Crême Grolich“ cne 60 bę © ar: proszę adresować : m 
$ gdyż ' kazuje się wiele naśladowań, $ J A. S. poste-restante, poczta: @ 
$ N-leżne do tego mydło: „Savon Gro- $|  Ustrzyki-Solina. o5 
lich“. krszt. 40 ent. * 3 5 
o 
+ 
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+ 
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PR TAa E n ją Gdy mi potrzeba inse- s ; Eo s 
Prenumerujeie Ę NG EM A.MAESTRAN 
“g| dziennikach lwowskich i in AWR; > 
„O A. E R ESS nych krajowych jako też w za ST GALLEN; 
oa E" HBE, Loga "44.9 |graniornych, to załatwiaw ZEE” 
to zawsze najtaniej przez | AMEEN TZ% RE" 
Udzielam lekcyj 


bente. Biura Ueluszel|epy NA FORTEPIANIE 


Ważne dla wszystkicu kupców. gosos- 
Lwów, Kopernika ii o ropie 


darzy, piwowarów, dla gor elni i cn= 
sd ameen maaac | Po! <a. -— 


trowni. Abonament kwartalny zir. 1 
| m ; PE nh łowych (wieczorkach, kompletach, 
„ Biuro „Solidarności 


50 cnt. albo 3 marki. Prenumerować 
weselach) 
Towarzystwa popierającego swoj- 


można we wszystkich agencjach dzien 
n:ków, lub w urzędach pocztowych. 
tak na samym fortepianie, jak | z to- 
G ski przemysł i handel znajduje g warzyszeniem skrzypiec. 


Eez i lagi! Bronistaw Dobrzański 


MAIWIĘKSZY WYBÓR! 
fortepianów pianini fisharmonij 4 


W SKŁADZIE FORTRPIANÓW 


"© JANA MattusKORDECKIEGO § 


Niezwykła, a nawet jedyna sposobność 


NABYCIA ZA BEZCEN DZIEŁ ZNAKOMITYCH AUTORÓW. 


Kto z poniższego spisu nabędzie dzieł za cenę pierwotną katalogową za I0 złr. za- 

płaci tylko 3 ztr. 25 cnt — Kto nabędzie za złr. 20, nłaci tylko 5 ztr. 50 cnt. — 

Kto nabędzie na 30 złr., płaci tylco 7 złr. 50 cnt. Kto wreszcie nabędzie za 40 zł. 
płaci tylko 9 złr. 


Asnyk (Ely) Cola Iienzi, dramat w 5-ciu aktach, cena pierwotna katalogowa 2 zir. 

Bartoszewicz Julian. Historia pierwotna Polski 4 tomy str. 500. 522, 450, 336, cena 
14 złr. — Szkice z czasów Saskich str. 395, cena 3 złr. 50 cnt. — Studia hi- 
storyczne i literacaie 3 tomy str. JOŁ 399 1 400, cena 10 złr. 50 cnt. — Anna 
Jagiellonka 2 temy razem »tr. 495 cena 3 złr 50 ec. — Kniaź i Książę 60 cnt. 

Buliński Melchior ks. Historja Kościoła polskirg* 3 tomy atr. 512, 389, 555, cena 12 złr. 

Buszczyński St Rachunek polskiego sumienia. Cena 1 złr. 

Cholński Jeske Teodor. Z miłości, opowieść jakich wiele. Cena 1 zir. 20 ent. 

Dzieduszycka Anastazja hr. Listy nauczycielki. Cena 1 złr. 20 cat. 


Je£21 


gä- 


"ratowie, 


lica św. Anny, (hotel Victorja). 
| Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 
BE Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży naf 
raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż gą 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego $$ 


legalną potrzebę. "WE TRENA 


[DRĄŻKI a 


ae Zające =œ: 


w całości lub na części; stosunkowo taniej 
niż mięso wełowe; sarninę, bażanty, jarzą- 


Ez LL. AG"! Dzieduszycki Izydor. Der Patriotismus in Polen in seiner geschichtlichen Kntwiekelung | bhi, kuropatwy, śniegnły, przepiórki i kwi- : 7 x ~ 
ph ah A 3 złr. ' ezoły; 10'(8-20) |g się przy ulicy Szpitalnej |. 8, g|Interecowani zgłosić się raczą na ulice 
Goz!tan Leon. Niagara, pow eść ò stu trzydziertu kobietach. Cena 80 cnt. BU LJON I-sze piętro na lewo a otwar-| Karmelicką l. 4, w podwórzu dom p. 
Heisig. Do.wodnik do rysunku cyrklowego i linijnego jako wstępna nauka geome- § te jest codziennie od godz. 22/, Ungara). 


nw M A 0 2 


wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży- 
wny własnego wyrobu z dziczyzny rozimai- | * 
tej i drobiu po 3 złr. "lą kilo; © 


Pasztet 


osobliwy z rozmaitej dzi zyzny i drobiu nz 
sposób francuzki wyrabiany zł. 1:50 -/, klo; 


Świeże ryby i marynaty 
z ryb rozmaitych; wyborowe Grzyby suszo- 
ne. Ma'ło descrowe i kuchenne; 


Szmalecć na pączki. 
Słonina, Miód lipcowy, Warzywa bocheń 
skie i D woce zasnsztne; 


JABŁKA TYROLSKIE 


poleca 


KAROL KNOREGK i Spółka 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej |, 28. 


C. k. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WYCLĄG Z ROGIZŁLAMIIOU TAZD w 


ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-europejskiego. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 
+ — rán (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 
BZOWA. 


CENNIK 
NASION RÓŻ I KRZEWÓW OZDOBNYCH 


wysyła 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
J. TENGLERA 


jw Krakowie przy ulicy Karmeliekicj, Nr. 
na żądanie Szan. Publiczności 

ME gratis i franoo. W 

gi Poleca wieiki wybór pięknych roślin, oraz wyroby wieńców, bu- 

eż kietów, koszyków i t. p. wadłne najnowszych żuruali po cenach 

>? bardzu umiarkowanych 


e? Podejmuje się urządzania dekorecji, oraz innych robót * 
s ogrodnietwa wchodzących. 


Rośliny moje i wyroby wyż wspomniane, odznaczane były kilca - 


trji wykreślnej rysunków architekioniczbych i t. d. Cena 2 zir. 80 cnt. 

Hoffman A W. Wsiẹep do nowoczesnej chemji w 5 wydaniu. Ce a 2 złr. 40 ent. 

Jellnek Edward. Puiskie panie i dziewice. Cena 1 zł. 

Kochanowski lan. Rymy łacińskic. Cena 80 cnt. 

Koziebredzki hr. W. Klaudia, dramat. Cena 50 cut. 

Krasicki !gnacy. Satyry 40 cut. - Myszis. Cena 3 ent. — Mon>michia i Aatimono- 
imachia, Cena 30 cent. -- Wiersze różne. 40 cut. — Wojna Crocimska. Cena 25 cnt. — 

Pieśni Ossyvua. Cena 30 cnt. — Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego. Cena 80 cnt. — 

Historja, Cena 50 cent. — lan Podstoli. Cena 1 złr. 20 cnt. — Listy, Cena 15 ent. — 
Eome he. Cena 1 złr. 20 ent. 

Łoś hr. Wincenty. „1780“ Obraz djamatvezny w pięciu aktach z taktów dziejowych. 
Cena 30 cut. 

Mili John Stuart O rządzie reprezentacyjnym str. 263, Cena ? złr. 40 cut. 

Müller Max prof. Helivjx jako przedmiot umiejętności porównawczej. Cena 1 złr. 20 cnt. 

niemoewicż |. U. Powieści poetyczne i drobne wiersze. Cen: 1 złr. 20 cut. — l be 
i Siora 2 tomy razem. Cena t złr. — Bajki oryginalne. Cena 40 cnt. -- Jan 
z Tenczyna powieść historyczna 3 tomy razem. Ć*ni 1 złr. 50 cnt. 

Opaliński Krzysztof. Satyry. Jena 50 cnt. 

Schmidt Henryk. Szkic historyczny dziejów 30-ltuiego panowania Stanisława Augusta 
7 8-mi rycinami Kossaka i W. Kljasza. Cena 1 zdr. 50 cnt. 

$7paders:i X. Patrologja 2 tomy. Cena 4 złr. 

Żuliński dr. Tadeusz. Wiara i wiedza. Kraków 1876. Cena 80 cnt. 


Księgarnia K. Bartoszewicza 
Kraków, Szewska ið. 


Eeee o o "= a a 
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do 4 popołudniu. ; 

Posiedzenia 7arządu „Solidar- £ 
nuści* odbywają się co piątek, 
o godz. 8 wieczorem w biurze 


|| 146 
miedo , hiszpańskiego ję- 
Towarzystwa. Banati) Z a udziela Koustanty Jelski, Kar- 


.— a Sea e i 


F. CEMBRONOWICZ 


majster szewski 

W Krakowie, ul. św. Tomasza, 1. 24, filia ul. Florjańska |. 16. 
polsca obuwie własnego wyrobu d mskie od 
3 zir. 95 cut. i wyżej, Dzieci: z najlepsze- 
go materjału. Reparaeja tania obawia i kaloszy. 


Hf 


ng 


54, 


zakres 


| do Oświęcima, 


ojo diveh , r E eta sł rano (p. o.) d% ORO iw 
kro nie na ierwszorz nyc wys awacn medalami. La = TT 4 ią: osob.) z Podgorza - Bo ki. oł (p. u.) do odgórza- 8BZ0WAL | 5 e 
u 5 Barnum, OJCLEC reklamy, eh ii a YA t eA (kol Półn). 6-02 A (pociąg mięszany) do Krakowa (ko- ze Stega 


lej „ih oSA e, | ZI 
poGąg uBobow, 0 ows, (ko- AA 
lej Karola Paszy 


Polecając się łaskawym wzylędom Szanownej * T. Publi- 


c) c”ności, pozostaję z głębosim szacunkiem os 


246 + 


(poc. osob. z Podgórza - Piaszowa. 


(pociąg osobowy; z Podgórza- Bonzrki. 


Wiednia, 
6l , 


tóry umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często, że swój 


of. s tajątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie. Jego x E : : 
3 11214-8) J. I FINGLEi'-. ewiza 4. J P 5% 9-- rano (pociąg mięszan”) z Krakowa (kolej jdo Bielska, Ży- | 9-6 przedp. (poc. sss do Podgórza-Bonar:i. | ż 
eż Bah Północna) T Pacai go aeram, 918 „ (poc osob.) do Podgórza-Płaszowa. | 7% 4ywoa. 
r 819 (pociąg osobowy) z Podgórza = Pła- (Wi , = | 102 (poc. osob ; a 
i ; ; t ` 3 n (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki.y Mszany dolne. 
kókiokkkww| kkk „Uroga do bogactw prowadzi przez M. TE osobowy! z Podgćrza - Bo- Chroma, sę " ść osob.) D bd tenaa Ri r 
= pe e FERETS WM TĘ i i "> ui ki i Btryju. i » (poc. miesz.) do Krakswa (kol. póła.) Oćwiecima 
farbę drukarska' narki. 1068 „ (poe. osob.) do Krakowa (k. K. L. "dg 
, MAGAZYN ę GA 358 popoł, (pociag osobowy) z Krukowa (kol. e OE. to. A 
wyrobów koszykarskich i wózków powinna by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca, ar, Lndw.). x natia i í | Wiesia zyc 
dn szezególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się starać na dro- "R (pociąg osobowy) z r.dgórza - Pła- (do Mz) Msza- | 358 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- (nia, Żywca. Bie'- 
dziecinnych R) dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczanin Ay pociąg dobon Aaa z dW a as], gå A ska, Rinsia. Chy- 
przy ul. Sławkowskiej, 1. 2 Xx alg tak w za jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach S marki EE" j TAK o Krakowsko kn 
a " sc a calego Świata. pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za nie r 7 z ; "12 wi i à ~ „s 
poleca wielki wybór - t14(1-8) ekspedycja anonsów J Danneberg. Wiedeń | o SRB F Tele. 656 wierz. He a. z Krakowa Aa 8'12 wiecz, kiej osobowy) do Podgórza-Bo- 
Koszyków do kwiatów, pa- fon 4022  Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych europejskich Tie p Gaz oaobowy) z Podgórza - Pła- do pri Mpa 828 , (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- A 
pieru, koszyki ręczne i t. p 4) książek z rozkładami jazdy jak „Konduktor“ „Telegraf Hendschla*, EOWA. oy irni B Birja 2 BZOWA 3 Oświęciras 
Ą asi À > W rliai „M anevo w. Świecie  „Telegrafu 7:87 „ (pociąg osobowy) z Podgórza Bo- z e 20 (pociąg pospieszny) do Krakowa 
Meble ogrodowe, wózki dla|% Livret Ch ix Wylaeznu agencja znaneg narki ). A Budnik) 


Hendschla dla Austro- W reier, Holandji, Szwajcarji i Włoch Check 

Clearing Conto A 807074 e k pocztowej Kasy oszczędności Odjazd z Tarnowa: 

+20 rero (pociąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, Suchy, żywca 

9-4] przed. (pociąg osobowy) do Chyrowa, Stryja. ) 

1-27 popot.(pociąg osobowy) da Orłowa, Chyrows. Stryja, Now. 
Shonas Dobry, 


Przyjazd do Tarnowa : 


10 6 przedpoł. (poc. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sąc vs, Stryja, 
Chyrowa. i j 

721 wiocz. (p.v.) z Koszyc, Orłowa. Żywca, 3trrio, Chy: w 

11:59 w nocy (poc. mięsz.) ze Biryja, Cauyrowz 


lalek. Wózki dziecinne po 
cząwszy od złr. v do złr. 40. 


Wyrób krajowy. 
Ceny bardzo nizkie, 


Zamówienia z prowincji uskntecznia się od | SMB As 7 ET 4% 
wrotną pocztą. - ą 


Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy 0d pragskisgo O 2 minuty, zaś późniejszy od czasu krakowakiego o 2) mia, a ol cza, 
su lwowskiego o 36 min. od czasu wiedeńskiego o 6 min., od czisn bndapeszteńskiego 0 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 min. 


Rozkład jazdy © formame kieszonkowym nabyć można po cenie 5 ont. we wszystkich steciach c. k. austr. kolsi państwo"y u +a> 
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É Aaa , | 
RR ORZIZOWRIIOOOGO T z t è ; z t sk i 1024(4-?) n kendnktosów. 
(A | A 5 = 
MAJBOGATSZE W- TREST | RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE Š eatry amatorskie g = e 
k a By >: Kurs pieniędzy i papierów publicznych.| 5% Listy zast. gul. Banku hipot. we Lw. prem. |107 47 163 — 
ÓW”: j: Ta N wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO PAW 4 SPE PO OICN BĘ m e Aai ann» ar JIGOSSNI 10 
© T X% D wa h A Erek ewr 14 lutego raa "r] ERT A TN . H FT Ki aa C aa = 230 zgi i 
otychczas wyszły |= jo Listy zast. Zakł. ziem. . 36 let. ż 
7 z Waluty. 60 Listy dłnżne Zakładn kradytowego włościań- 
i ie i i : se iskit pegic" "e w 10% 116 —|11 skiego we Lwowie w iśkwid. . . . ,. 59 —| 62 — 
Arad radni Gda W. km wiabyó a a spania" m Wa tti. PEREN ATT a a |, |, 
wychodzić będzie w roku przyszłym, jako w piatym swego A, 1 Broń niewieścia, komedia w je „ad aien Ay E "REES" | 30 9 pr TMT A "A =: K4 — 
istnienia. odswieżone i urozmaicone nowemi działami: polity zy dnym akcie p. Benedixa. 30 c::t. 1503(51-?) Burbon, „Ohrfekkowy. „+ +: 1. Kala ke +. uw MANIEKO 
cznym i społecznym, przy współpracownictwie najznakomi- £$ 2. Za pozwoleniem łaskKa- Obligi. rnb. im. w. cprócz kupone bież. w rub. i kop. |100 Gul:v1 50 
tszych sił literackieh i artystycznych. Ta 2 A : i i Een fl wart. th, AO ipii a ; — 
Prenumeratorowie, którzy wniosą wprost p administra- G2 KA a, FEBE a jadam akcie Zspólma państwowa renta papierowa . - « - . . 04 —| t6 Akcje "mą i bankowe 
cyi „Świata (Kraków, 40. Ulica Florjańska) z góry cało- £$ ) po. e i Delacour. ipo : z l aga m saani rac TĘ n z n prócz kuponu bieżącego 
roczną prenumeratę, bez posrednictwa, otrzymają jako pre- 63 3. Lap ka na myszy, kvmedja w 42 pa Ba Moi peia papa. „sd . . . . ffos 50|1056 Kolei karola Ludwika. ae E |erl  |4138 — 
mium nadzwyczajne oryginalny własnoręczny rysunek je fa jednym akcie b. Roseanx. 40 cut. kuj, h j = EAD m 4 97 EOB PE i p eaernio wie A ż00 3 śś ->|248 Kaj 
dnegu z artystów naszych, Prenumeratorowie z prowincji, pragnacy 4 4 Fartja pikiety. 40 ent. m | wd BADA (Ej = TE "49 60/101 arch gali. Napa "4h y A E. 
j ; 1 i c ć i 7 - S . . LJ oy 2A e . 
Eor te nae erae a aa a a E Sp 
` - = akcie K. Narreya 30 ent. w f l | 
Prenumeraia na „Świat“ wynosi: x 6. Mondeitarri krotochwila w jednym Za 190 rw a a Uar Miasta Krakowa . » E «4 r ESEJE . | 21 560) 32 60 
Rocznie A2 złr.; Półrocznie © złr.; Kwartalnie $ złr. Z akcie Antoniego Siemaszki. 4140/, Listy zast. 1. Bankn krsiowego. 2 „ej rzal «72 Stanisławzjią - RZEC" AEE H 
e. s x i : ý s: A n - P gaon. Ve jw, p 5 97 —| 9 UWAB t acziegi cze 2 sA 68 
Administracja „Świata”. Kraków. 40. Ulica Florjańska. A eS goa aaa DANII let | GR GIG) > węgierskie" Diiia pw 2 
BE BE A STe e „ 56 let. | %4 26| 95 k włoskiego 3 12 DT 
RETRE RERE R) AEEA AROLD DADON & = Aigo ? Z 62 let. || 99 20/100 —| Bazylika Buda-Preztn. ,. ., ... w. A GR 
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